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P re n u m e ra ta  w  W arszaw ie  k o s z t u j e  n a  K w a rta ł Zł: t  o. p o  W o jew ó d z tw ach  z P o c z tą  na K w a rta ł  Z ł: i 3.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E

C E N A  P R O D U K T Ó W :

W A R S Z A W A . , K R A K Ó W . G D A Ń S K . L W Ó W . ' B E R L IN

k o rzec  W arszawski. K o r z e c ' Krakowski. Ł a sz t 56 Szefli . pół, K o rzec Szefel
Szefel i 4 garcy

Złłp:
Pszenica, od 00 do 08. od 18 do 24 od i 556 do i 58o. y. ZR. 22 kr. 20 i pół

Żyto. od 16 do 18. to. 12 od 730 do 760. (i. ZR. 25 kr. 16. g:8.

Jęczmień, od 11 do 16. 8. to od 610 do Góo. 5. ZR. *4. g: 22.
O w ies. od  9 do i i  5. 6 o d  4zo d o  43o. 2. Z R . 58 k r i 9
Groch. o d  g do 11 8. 11 o d  820 do  85oł — 24.
Jagły  — j. — 28. 58 ” tt tr — —
Miód. kam 3* Im Zł: 26 do 42. - — —
W osk - » » ■'jS. — — —
Ł ój. od 5o do 5i. —■ — *> . —• — '
Pótaź „ 16 do 17. — — —
W ełna, kam : 84 do 58. — od 54 do 72. —

C ena T o w a ró w  w  W arszawie. j!
Kurs W óxlów  w  W arszawie.

Kawa kamień 24 lun: Zł- 84- |! przedają kńpują

C ukier dto dto Zł: 43. ]1
\ : Amsterdam 2, M. - 100

P o rte r beczka »» Żt: 378" 1
•i Augsburg 2 m . -  9«:

Śledzie Hollend: beczka Zł: 290- j B erlin  2 M’ - 100 i j t . iao, I [4;.
RuiujjO xelt Zło: 1020. 1f

1
, V ista 
Gdańsk

101 i | 4*

Cena zelaza. . Vista ' jot.
Żelazo sztabowe C etnar. 129. f. Zł. 34. do 38 1 Hamburg » M. - 1 6 I 11* tgt, i|6
Blacha żelazna C etnar. 160. r. —  . - 9 0  I Lipsk 2 M- WZ: 103-i |a > t

pobielana Sk. 225. T alel. „  ,e 2. J t Vista 103. ■

.
Kurs Monet w  W arszawie- |

Londyn 3 M. G. tał. g. srg.
L VistaJ  ; -ł; 1 

p rzed a ją  kupują | 
MONETY. Dukat holi-now y Zł. r3. g r  g j'9. gr 7, j

i
\ ' f 
1

Paryż * M.
W iedeń a M. 

Vista

- 80. tJa, 8».

Stary ważny. — i.9. gr. 5. ,g. „r . 4. \
i W rocław ior.

Frydryksdory; — 3 3 .  gr- 20. \ V ista - 100. 'l| f
Assygn- Ross- " — 186. -- 1 ■ ■
R uble srebrne. —  103, i |6  * I02_



WIADOMO'SCI KRAJOWE.

—  s  W  a v s z a w y .  —  

h o jn m iss ja  R ządow a P rzychodów  i S ka i'bu .

Podaje do wiadomości publicznej po­
stanowienie Xiecia Namiestnika Króle­
w skiego, osnowy następującej:

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  L 

C e s a r z a  W s z e .c ii  R o s s ji  K r q l a  P o l s k ie g o

|  niu Rady Administracyjnej 6. Marca ro. 
I ku i 3 i g .

J (podpisano) ZAJĄCZEK.
•Minister Prezydujący w Kommissji Przy­

chodów i Skarbu.

(podpisano) J. Węgleński. 
Radz; Sekr: Stanu Jen: Brygady 

(podp:) Kossecki.
Zgodno z oryginałemr 

Piadz: Sekr: Stanu Jen: Brygady, 
(podp:) Kossecki.

etc. etc. etci

K i ą ż e  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  w  Radzie
S' t a ii u ioi O  Ś w i ę t e m  P r z y m i e r z u .

•i i i ' .  A t r  . •  ?
'  ■ • JL a  . .  v iT \

|  Znany dziennik Bruxelski pod tytu- 
Pragnąc wszelkiemi środkami ułatwić Ą łpm: JĄe v r a i  l i b e r a l ,  umieścił nastę-

zerzenie oświecenia publicznego W ) puj§cfe uwagi wyjęte z Minerwy Francus-rozszerzeme 
Królestwie Polskiem, a ź drugiej strony 

kzważywszy, iż ułatwienie tutejszym księ-

s Pu>3
l  1 , ,  ̂ ^
, kiej ó Świętem Przymierzu.

Ażeby Święte Przymierze było godnem

njącyćh je
płaty celnej, etanie sijjtamiarowi temu po- j dnoc>y . jeieli to j o l i c z ^ ie  miałoby 
rnecnem, na przedstawienie Kommissji Kza I za Cfti rozszerzać władze -inK nctnlnńrnecnem, na przedstawienie Kommissji Kza « za cel rozszerzać w ł a d z e  lub ustalać des- 
dowej “Przychodów i Skarbu postanowń- t potyzm, każdego Panującegopjeźeli mając

dwudziestu Monarchów, Europa muślała- 
|  by jęczyć pod żelaznym berłem Powsze-

liśmy i stanowiemy. co następuje:

Artykuł i .  Od książek wszfclkich z 
zagranicy na potrzebę kraju Sprowadzo- \ chnego Samowładztwa , jeżeli nieszczęśli- 
nych, wyjąwszy żydowskich , niema być \ w j  mięszkaniec Państwa jakiego wpadłszy 

pobierana oplata celna.' } w niełaskę- u 'swego Króla, miałby tym sa-

Art: :2 . Książki bez wyjątku Wycho. ! mym WPaid W nfelask9 u Monarchów ca-
d z a c e  z kraju do'Rossji, lub transito z za* \ M  E“ roPy ’ ś m ia ło b y  być s c W

. ) nienia dla nieszczęśliwego, ucieczki dla
granicy- do Rossji expcd-jowarie, mebędą j • ,
podlegać także opłacie celnej.

Art: 3. UbocznCrdrobne opłaty, jako
'  4*';. * 1 2 !  «  S r - ,

to: wagowe, po t r z y  grosze od cetnara za
przeważenie książek i za-plomby zachowu­
ją się nadal.

Art: 4V Dopełnienie niniejszego po* 
stanowienią Naszego, Kommissji-/Rządowej 
Przychodów i Skarbu polecamy.

wygnańca oddalonego z ojczyzny btirzą po- 
lityczną, naówczas taki związek Królów  
b y ł b y  nąiwiększem nieszczęściem dla lu­
dowy taki związek byłby skojarzeniem sie 

siły przeciwko liczbie, albo raczej byłaby 
to liga,- pod pozorefri dóbra powszechne­
go. zapewniająca Europie spokojność za­
wsze bukżliwą i pokój zawsze groźny.” 

„Nauczyło nas doświadczenie, iż nie-
Działo się w Warszawie na posiedzę. j wolno spodziewać się powszechnego i sta*



łego pokoju , póki władza absolutna świa­

tem  rządzić będzie, pók i wojska wszędzie 
i  zawsze stać będę na stopie w ojenne].. 

P iękna i szlachetna m yślu trw a len ia  poko ­

ju  w E uropie  niemoże wziąść inaczej p o ­

myślnego skutku , aż w szystk ie  narody  o- 

trzym ają konstytucje, i Rzacly będę R epre­

zentacyjny; poniew aż takich rzędów intere­

sem jest działać odpornie. Oby mogła kie­

d y  przyjść ta szczęśliwa fepoka, iżby dzia­
łanie zaczepne, niezgadzało się z interesem 

żadnego narodu  ?

K iedy  skarb  Monarchów7 postanie iźai 
pe łn iony  pr |zez> Reprezentantów  L udu,’, na 

ówczas-złoto i k rew  obywateli, będzie o- 

szczędzana ; p raw o  stanowienia podatków  

jest p raw em  zabraniania wojny. P rzed  kil­
kom a laty  W olność miała w E u ro p ie  ty l­
k o  d w a  O ł t a r z e ,  w  Londynie i w Sztokhol­
mie. Dziś _*e ołtarze wznoszę się po wszy­

stkich krajach, a w ym ow ne głosy obroń­

ców  ludzkości, wolno daję się, słyszeć w  

, jednymże czasie w  Londynie, w Paryżu,
w  Bruxelli, w7 W a r s z a w i e ,  wr M o n a c h juni, 
W S z t o k h o l m i e  i  w  N o r w e g i i .  P r a w d y  

W jednym kraju  g ło śne , przechodzę d o  

drug ich  krajów; Na ołtarzach swobód lu­

du jaśnieje pochodnia p raw d y ,  i oświeca 

zarów no w szystkie narody.

M iałożby to być  zbojaźni tej oświaty, 

i ż  w  w ielu  krajach , Rzędy tak pow oli 

p rzystępu ję  do dotrzymania, ę b i ę t m c i  tak 

m ocne w ynajduję p o w o d y  do niedopełnie­

nia ich. Rząd P ru sk i ,  grzecznekni słowy 

dow odzi i  chce p rzekonać  n a r ó d , iż je­

szcze nie dojrzał do w olności; opiera do­

w o d y  swoje na położeniu jeogrnficznern 
P ań s tw a , którego części j w z'wyczajach, 

mowie i p raw ach  tak  są od siebie odmień-
\  j

ne. Mógłby na to . odpow iedzieć^N ąród , 
i ż  n i e  tak m ówiono w ro k u  i 3 i 3 ,  iż wten­

czas miano g° za d o jrz a ły , k iedy  w7 na­

grodę b o h a t e r s k i c h  o f ia r , obiecywano mu 1 

w o lność ,  której go teraz osądzono niego- 1

d n y m ; mógłby odpowiedzieć n a ró d ,  iż 

niezgodność zwyczajów7 wT kilku now o n a ­

by tych  p ro w in c jach ,  jest przeszkodę d łu ­

go jeszcze trw ać  mogącą ; iż jest rzeczą ró­

w nie -błahą jak niesprawiedliwą dla tego 

cofać raz dane p rzyrzeczen ie ,  iż się roz­

szerzyły  granice państwa , do czego pom o­
gło poświęcenie się n a ro d u ,  .przekonanego 

iż Rząd obietnicy dotrzym a ,.  iż wolność 

nada. Nie masz lu d u ,  k toregqby n ie m o ­

żna skażae na włeczną niewolę , z pow odu  

sprzeczności obyczajów w kilku jego pro . 

wincjach. Jrlandja i Szkocja, różni się 
re lig ję ,  zw yczajam i, sposobem m yślenia , 

naw et interesem. W e F ra n c j i  są takie p ro ­

w inc je ,  k tó rych  mięs. W ic y  nie rozumie* 
ją się z sobą.1 A jednakże te .narody  uży­

wają jednych i tych samych p r a w ,  p o d ­

dane są jednej Administracji. Nie jestżeto  

śmiesznością, w ydzierać ludowi- wszelkie 

jego p raw a i sw o b o d y ,  powiadając m u ,  

iż prow incje państw a tak są wTe w szystkiem

różne od s ieb ie ,  iż trudnoby  im dać re- 
prezentację naro d o w y ?  Z d a j e  s i ę , ii, nie­
pew ności,  co w tych czasach za trw dżyły  1 
mieszkańców' k ilku niemieckich prowincji, 
sę dziełem ,A rystokracji, jeszcze hardą gło- 

wę podnoszące j, a nie dziełem R ządów , 

które tak dalece zaślepićby się nie mogły.

Ale ludy  nieszczęśliwe, lub w  nadzie­
jach sw oich oszukane, rzadko kiedy roz­

ważają, i p raw d z iw y ch  szuka ja p o w o d ó w ; 
większa cześć daje się uw ieść pozorom  i 

z pos tępków  mało znaczących , sędzi o p o ­

w szechnym  systemacie.

T ak  naprzykład  w  N iem czech, zaczę­

ło  się różnych’rzeczy d o rozum iew ać , z p o ­

w o d u  wstążek małej liczbie osób rozda­

nych. N iektórzy koniecznie usiłują zna- 

leść jakąś styczność między naukam i po- 

litycznemi w y d aw cy  G azety  francuskiej 

w ychodzącej w  F*ra tik forcie, z wyniesie­

niem niejakiego X. Ilcnnecart na stopień 

'Kawalera! Legji Honorowej. Przypomina-

/



ją się niechcący wszystkie Artykuły umie­
szczane w  Dostrzegaezii Austriackim sta­

wa jęcym od kilku lat w obronie władzy 
absolutnej", gdy widziemy Orła Czerwo­
nego Pruskiego na piersiach P. Pillata w y­

dawcy urzędowćgo tego dziennika.

Wprawdzie ludzie roztropni starają 
się zbijać zarzut, jakoby w.stożka mogła 
mieć jaki wpływ z polityką gabinetów; 
przypominają, iż Krzyż legji honorowej 
czasem bywa nagrodą talentu; którego dał 
niepospolite dowody wydawca Gazety 
irankfurtskiej; broniąc rzeczy zupełnie 
przeciwnych prawdzie i bpinji publicznej 
i starając się przekształcać ile możności; 
czyny dobrze powszechności znane. Po­
wiadają , iż to się prawdziwie stało przy­
padkiem 5 że podobne nagrody za podobne 
pisma rozdano.

Chociaż dowody te są jak widziemy 
bardzo głuntowne , jednakowo wszyscy  
nie dają się niemi przekonać , i dziwią się  

czemu nie z d a r z y ł  s ię  ż d d e n  taki p r ź y p a d e k ;

żeby piszący za Konstytucją lub liberalno- 
śćią, został wynagrodzony: Ale jest spo­
sób łatwy przytłumienia tych szkodliwych 
pogłosek; oto nadać wszystkim Narodom 
Konstytucję tak jak się im obiecało, wtedy 
podejrzliwość zniknie; wśród odgłosów ra­
dości powszechnej.

d o n i e s i e n i e .

Nowe Półrocze Szkolne w  Liceum 
Warszawskiem rozpocznie się we Czwar­
tek po Wielkiejnocy dnia i5 . Kwietnia 

r* k-' Do zapisu Uczniów u Rektora w y­
znacza sie przed świętami dzień 5. 6. i 7. 
Kwietnia, po świętach zaś i3. i i4 . a to
z rana od godziny 8. do pierwszej, z ostrze­
żeniem, że w June godziny i dni nikt przy­
jętym hiebędzie. —  Dodaje się jeszcze 
przestroga, że każdy uczeń bez wyjątku 
klassy do wpisu stawić się powinien w  
towarzystwie bądź którego z Rodziców i 
Opiekunów , bądź osoby do tego upowa­
żnionej a to dla lepszego przekonania się 
przy zapism względem dozoru domowego, 
stosownie do' $. 101. wewnętrznego urzą­
dzenia Szkół /Wojewódzkich.

Dan w Warszawie 28. Marca 1819.
Samuel Bogumił Linde 

Komissarz Rząd: Wyznań i Oś: Publ: 
Rektor Liceum Warsżawsk:

TEATR NARODOWY.

W  następujący Piątek , na dochód JP. 
W erowskiego, daną będzie nowa trajedja 
w 5ciu aktach pod tytułem, P o d b i c i e  
K i j o w a ,  po której nastąpi komedja pod 
tytułem: S z w a  g i e r e k .

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w  Warszawie przez Ant: MAGIER

D n ia T e rm o m e tr B a ro m e tr W i a t r S tan  JNieba W y so k o sc - v r „ :  
d y ńa Wisi-

ra n o . ciepła | zimna cale lin je j loczę :  li: łokcie | ca l9

20. M arca. i 27 7 4 P o łu d n io w o -z a c h o d : Pochmurno.
26. M arca. 4 27 5 4 P o łu d n io w y . Deszcz.
27. M arca . 2 27 I

I
7 6 Z ach o d n io -p o łu d n io . Pochmurno.

1 , ,


